
Fundusze
Europejskie
Program Regionalny

Rzeczpospolita
Polska #  Śląskie. Unia Europejska

Europejski Fundusz 
Rozwoju Regionalnego

Logotyp Nazwa instytucji

USTROŃ M u z e u m  U s tro ń sk ie
^  ^  CÓRY RADOŚCI

Tytuł jednostki / publikacji / fotografii
Trzy projekty ustaw czekają na opinie. Rada Społeczno -  Gospodarcza przy Sejmie nie uskarża się na brak roboty, „Życie 
Warszawy”, 17 listopada 1982 r., nr 260(12174), s. 1, 6.

Ilość stron oryginału Ilość skanów Liczba plików publikacji

Autor

2 2
Wydawnictwo / zakład fotograficzny Skan okładki

7

Ryszarda Kazimierska

Miejsce wydania

Warszawa

Sygnatura

Wymiary (wys x szer)

Robotnicza Spółdzielnia

Rok wydania / Data powstania

1982

Rodzaj zasobu (np. zdjęcie, czasopismo itp.)

artykuł

Stan zachowania Charakterystyka skanowanego obiektu
9,6 x 19,8 cm,4,7 x 20,4

Hasia przedmiotowe (okres historyczny, postacie, miejsce)
XX wiek, Polska Rzeczpospolita Ludowa, Jan Szczepański, Ryszarda Kazimierska

Relacja z posiedzenia Rady Społeczno -  Gospodarczej przy 
Sejmie PRL, na którym jej członkowie pod przewodnictwem 
Jana Szczepańskiego opiniowali projekty ustawy o radach 
narodowych i samorządzie terytorialnym, ustawy o 
emeryturach pracowniczych i rentach oraz ustawy o 
ubezpieczeniu społecznym rolników i ich rodzin.

Hasła tematyczne (np. miasto, przemysł, kuźnia, letnicy itp.)
polityka, społeczeństwo, Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, „Życie Warszawy”, stan wojenny 1981 -  
1983, gospodarka, problemy gospodarcze, strajki, Rada Społeczno -  Gospodarcza przy Sejmie PRL, Sejm 
PRL, rodzina polska, ruch związkowy, rolnictwo, system emerytalny, samorząd terytorialny, rady narodowe,

Prawa autorskie

Fundusze
Europejskie
Program Regionalny

Rzeczpospolita
Polska #  Śląskie. Unia Europejska

Europejski Fundusz 
Rozwoju Regionalnego



6  ZYCIE WSLM nr £03, 17 L I S T O P A D A  1 9 3 2  R .

...........................................................................................................................................

Trzy projekty ustaw  czekają  na opinie

Rada Spoleczno-Gosp 
n ie  u sk a rż a  s ię

cdarcza przy Sejmie 
na  b ra k  ro b o ty

(P) (Obsługa własna). Rada
Społeczno-G ospodarcza przy S e j­
m ie istn ie je  zaledw ie pięć m ie­
sięcy. Ja k  s tw ie rd z ił prof. Jan

G erard  W róbel, starszy  
m istrz ze Stoczni G dańskiej: i 
W edług opinii m ojej załogi, już I 
sam  ty tu ł u staw y sugeru je, że :

Szczepański,., o tw ie ra jąc  p iąte głów ny ak cen t kładzie się na i
posiedzenie Kady, ..m artw iliśm y  
się ha  początku, czy Sejm  n a ­
p raw dę będzie nas potrzebow ał. 
M yśleliśm y, że nasze posiedze­
nia będziem y zw oływ ać raz na 
k w a rta ł. T ym czasem  pow inniś­
m y się spo tykać  raz na tydzień , 
aby spełnić to; czego od nas się 
żąda'” .

Isto tn ie, członkowie Rady 
Społeczno-Gospodarczej nie u- 
sk a rża ją  sie na b ra k  roboty.

rady narodow e, na tom iast sa- j 
m orząd po trak tow any  jest d ru -  j 
gc p  - i m w od­
czuciu społecznym  sam orząd po­
w inien  być na p ierw szym  p la- i 
nie.

S tefan Kochańczyk. b rygadzi- ; 
s ta  z płockiego, „M ostostalu” : 
Czy w  u staw ie  nie pow inno być 
(DOKOŃCZENIE NA STR. ł>)

Coraz -to now e p ro jek ty  ustaw  
p rzekazyw ane są Radzie Spo­
łeczno-G ospodarczej — z proś­
bą o zaopiniow anie. T3o też i 
działalność legislacyjna naszego 
p a rlam en tu  porów nyw alna jes t 
do p ierw szych la t tw orzenia lu ­
dow ej państw ow ości. Z akrojony 
program  n ap raw y  Rzeczypospo­
lite j w ym aga tw orzen ia  w ielu  
nowych kon stru k c ji praw nych.

Tym  razem  na w okandzie  R a ­
dy stan ę ły  dw a p rzygo tow yw a­
ne now e ak ty  oraw ne: p ro jek t 
u staw y  o radach  narodow ych i 
o sam orządzie te ry to ria ln y m  o- 
raz  p ro jek t u staw y  o  e m e ry tu ­
rach  pracow niczych i ren tach . 
Pod koniec obrad  w p ły n ę ła  z 
P rezyd ium  Sejm u prośba o z a ­
opiniow anie trzeciego p ro jek tu  
Ustawy — o ubezpieczeniu spo­
łecznym  ro ln ików  ,i ich rodzin.

D yskusję nad p ro jek tem  u- 
staw y o rad ach  narodow ych  i 
o sam orządzie tery to ria ln y m , 
k tó ra  toczyła się  przez k ilka  
godzin, p rzy rów nać  m ożna do 
p rak ty k o w an eg o  przez nasz p a r­
lam en t tzw . pierw szego czy ta­
nia. W iceprzew odniczący R ady 
P ań stw a  prof. K azim ierz Se- 
comski p rzed staw ił założenia 
p ro jek tu , a także poinform ow ał 
o różnych zastrzeżeniach , k tó re  
były w ysuw ane podczas dwóch 
konsu ltacji poprzedzających Skie­
row an ie  p ro jek tu  u staw y  do 
laski m arszałkow skiej. Członko­
w ie R ady, k tó rzy  już od m ie ­
siąca zb ierali op in ie  w  sw oich 
zakładach pracy  i w  swoich 
środow iskach, zgłosili p ierw sze 
uwagi i w ątpliw ości. Ot.o n ie­
k tó re  z nich — w  tk ró c ie .



Rada Społeczno-Gospodarcza 
przy Sejmie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zapisane, że nacze ln ik  i w oje­
w oda pow inni być m ieszkańca­
m i danego teren u ?  Chodzi o to, 
aby ci ludzie  n ie  by li p rzyw o­
żeni w teczkach.

E ugeniusz G ru d a , m is trz  z 
K o m binatu  B udow nictw a M iej­
skiego W arszaw a-P o łudn ie : P ro ­
jek todaw ca n ie m a  zau fan ia  do 
ludow ładztw a. W ojew oda, n a ­
czelnik, p rezy d en t — pow inni 
być w y b ie ran i przez ra d y  n a ­
rodow e i sam orząd.

Czesław  L eśniew ski, ro ln ik  z 
w oj. gorzowskiego: D laczego 
jest tak a  obaw a w sp raw ie  po­
w oływ an ia  w ojew odów  i  n aczel­
ników ? Czyżby ra d a  narodow a 
m ia ła  być pozbaw iona takiego 
u p raw n ien ia  jak ie  p rzysługuje 
p ierw szej lepszej radzie  n ad ­
zorczej spółdzielni?

Spraw a m ianow ania  w zględ­
nie pow oływ ania  w ojew odów  i 
naczeln ików  (w yw oła ła  n a jw ię ­
cej uw ag. M ów ili o ty m  A ntoni 
Ja se k  — nadleśniczy  z Zielono-, 
górskiego. M arek  W alkow iak  — 
ap ara tow y  z „Polic”, S tanisław  
S tasiak  ro ln ik  z woj. w łocław ­
skiego i Zdzisław  K m inikow sk; 
z gdańskiego „C entrom oru” .

W  dyskusji poruszano także 
kw estie  opracow ania  now ej o r­
dynacji w yborczej i p ra w a  b u d ­
żetowego. Chodzi bow iem  o au­
ten tyczną rep rezen tac ję  społe­
czeństw a, a także o zapew nie­
nie sam odzielności finansow ej 
rad o m  narodow ym .

O pin ia  dotycząca p ro jek tu  u- 
staw y  o rad ach  narodow ych i o 
sam orządzie te ry to ria ln y m  bę­
dzie p rzygotow ana w  term in ie  
późniejszym . T ru d n o  dziś p rze­
sądzić, k tó re  z uw ag  zgłoszo­
nych w  trak c ie  tego „pierw sze­
go czy tan ia” znajda  się w do­
kum encie R ady Społeczno-Gos­
podarczej, przygotow anym  dla 
Sejm u.

D rugim  tem atem  był, jak  
w spom niałam , p ro jek t u staw y  o 
em ery tu rach  pracow niczych i 
ren tach . Zespół p rzygotow ujący 
p ro jek t opinii p rzestud iow ał 
p rzesłane do R ady w ypow iedzi 
em ery tów , zaznajom ił się z l i ­
stam i. k tó re  w  te j spaw ie n a ­
płynęły , dokonał analizy  roz­
licznych p u b lik ac ji prasow ych, 
zeb ra ł zgrom adzone przez człon­
ków R ady  u w ag i i postu laty . W 
dyskusji kw estionow ano w iele 
proponow anych rozw iązań. O pi­
n ia dotycząca te j u staw y  zosta­
n ie p rzy ję ta  przez R ade Spo­
łeczno-G ospodarcza dziś, czyli w 
drug im  dniu obrad.

RYSZARDA KAZIMIERSKA


